
Nr, 115. Rok. X Lwów, czwartek 9 marca 1905. Wydanie poranne
C . n r  i*rdnameTm*j.

We L w w « !  jnu& ^czhe 2 K 
za codzwaną aw u  k r o tn ą  sta nawę 
do d o r u i* płacz się 0 0  halerzy.

Z p. je sy f  l.,ą poczt w Łraja 
, i —M ircbb:
Łi«słę3.2K.60fa.I,3.k,tA 3K.-H. 

I «rtk 7K -60h-| wy*y** 9  K. — b 
»eow!30K. -  J6K .-Ł
W N isa icz tca . miesię rznie 4  Kor. 
W innych , ,iiStw«ch Ćwiązk po­
cztowego o n e s j ę c z i r e  5  k o ro a  
Zmian; adresu porrtow ego 4 0  haL 
keuokcya, Admii i.suacya, Drukarnia 
Lwóv, jiica ~ i tO T Ą u - i jM i j  17—19.

w y  ę h o c la d  2  k*udy l e a i e n a i e

< « n y  o g foszefi.
O jfo sk . aa  (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
NaUe&laiie ze wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  nalerzy. 
N ekrologia za wiersz peut, SO haL 
Doniesienia o Slabach, zaręczynach 
itp . wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  ł » wyraz 6 a. 
najmniej 6 0  halerzy. W ynry gruo- 
szem pismem liczą się podwojme.

Ceny oddzielnych numerów: 
Ni. popohidn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 

v Drobnych rękopisów nie zwraca się.

P a l i t  j fL .  Lwowie. — Listy w sprawach pn_dpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklarnacye 
pod ad.asem A dm iniztracya S łow a P o lsk iego  we l “ owie. — Adres &  etegrawów: S łow o Lwów. — Nr. teleionu K-dakcyi 541, AdminisLTajyi 740.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjny cl należy adresować do 
upraoza się nndsytać rod  ad. asem : Adm inls

RedaL.f l Stewa

W jdawea: u J ju e r  W A C Ł A W  W ttLSKI. iU lik tc r  a ac stL / ' Z lt tM lO T  M A S IL B W S iL

K a l e u d a r z  l w o w s k i .

Czwartek 9 marca.
I m io n a . Rzym.-kat.: Dziś: Franciszki P. — Jutro. 

40 Męczenników. Gr -kat. Dziś: 24. Obr. hoł. Sw. Joan: 
Jutro: 25. T arasia .— Słowian. Dziś. Mścisławy. Jutro: 
Bożesława.

Wschód słońca ó'33, zacnód 5 50.
P o c i ą g i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9*01*, 
911, 331* t>5ó, 11-31, 121*, ' 40;  do Rzeszowa 4-06; do 
Podw ołoczysk 706,231*, 936, .1 36; Jo T arn o p o la  11*11; 
do Czerniowiec 6‘5ó, 11*21, 3*11*, 11*18, 3*27*; do K ołom yi 
6 31; do P rzem yśla-C hyrow a-Zagórza '0 4 1 ; do Stryja 
341, 11 41; do Łuwocz.icgo 721, 9*46, *1C; do Sok_la
I . 26, 741, 11*46 (nie Iz.); do S am bora 10*01, 4*16: do Ja ­
w orow a 7*26. 6*24 — Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

M n z e a  i  b ib l io t e k i .  Ossolineum: Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
od 9— 1, nadto w*e wtcrel: i piątek od 3- -a, w niedzielę 11—1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz, 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muzcam przemysłowo 
otwarte w dni Dowszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od lu—1. — Biblio* uniwersytecka: otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popol. 
i od g 4 ć ć  "i w .  w  soboty tylko od 8 do 1 Biblioteka 
Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, piątki i sobolą 
4—6. Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5] środy, soboty 
i niedziele od 11-12.—Bill. Politechnik! w św ięta, niedziefe 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. Narodne^o Domu (Teatralna 22) 
we wtor., Srod. piat. sob. 9—1? 3—o.

W y s ta w y  » t* le . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

W y s ta w y  czaso w e  Wystawa prac rzeźbiarza St. 
Ostrowskiego w Salonie Tow Sztuk pięknych.

S a lo n y  Ł a t o a r a  przy ul. Teatralnej 1.10 zapełnio­
ne kilkuset dziełami sztuki pierwszorzędnych artystów, zo­
stały ponownie otwarte, wstęp ja  godziny tO rano do 
zmierzchu — ja.. zwykle po 20 ct. Młodzież szkoina 10 ct.

l w o w s k i e  F o le  i- ia s tin co n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 5 dc 11 marca uo widzenia: Ma 
lownicze krajobrazy górskie i urocze zamki króla bawar­
skiego Ludwika li. Wstęp 10 centów.

T e a tr  m ie j s k i .  D?is „Ijola", dramat w 4 aktach 
z średniowiecza, Jerzego Żuławskiego, jutro „Apaiune", 
operetka w 3 akiach A* rltói i^era

T e a tr  lu d o w y . Dziś „Kopciuszek", widowisko fan­
tastyczne (po raz ostatni) o 7‘30.

o d c z y ty  i  w y k ł a d y Wy k ł a d y  po ws z e c h  
ne:  - dr. Porębowicz: Literatura ->oska XV i XVI w. na
tle kultury Odrodzenia . (Sab XIV uniw o 6 w.) -  Prof. 
RaciDorski: „O kształtach roślin". (Zakład fiz urn... o 7*30.
-  Z w i ą z e k  n a u k o  w o -1 i t e r  (Teatralna 23) Edmund 

Naganowski: .Kiedy człowiek jest stary", o 8 w.
P o s ie d z e n ia  i  z g r o m . Posiedzenie zwyczajne 

Rady miejskiei o 6 w.
w i e c z o r y . Wieczór Słowackiego w Kole art. lit. 

(deklamacya Tarasiewicza) o 8 w.
K o n c e r ty . 111 koncert Gal. tow. muzycznego w sali 

Domu Narodnego.

Stanowisko młodzieży 
wobec obecnych wypadków.

Dnia 7 bm. odbyto się poufne zebranie młodzieży 
akademickiej, celem omówienia ob ecnego potożema na­
rodu polsKiego i jego zadań i oDowiązków.

W zebraniu wzięli udział ci akademicy, których 
wysiały Tow. akademickie na 111 Zjazd „Ogniwa". 
W chwili glosowania było 72 delegatów, reprezentują­
cych 30 towarzystwa (24 towarzystw „Ogniwa", 6 towa­
rzystw z poza „Ogniwa").

Po pięciogodzinnej dyskusyi, w której zabierało 
glos 19 mówców, ucnwaiono następującą rezolucyę (58 
głosów — za, 5 — przeciw, 9 — wstrzymało się);

„Przedstawiciele polskiej młodzieży akad. w zabo­
rze austr., zebrani we Lwowie dnia 7 marca na pouf- 
nem zgromadzeniu w sprawie sytuacyi politycznej w Kró 
lestwie Polskiem, nie wyrzekając się w zasadzie żadnych 
śiodków, zmierzających do niepodległości narodowej, 
wyrażają przekonanie, że:

I. potrzebą chwili jest objęcie jedną narodową or- 
ganizacyą całej ludności polskiej w Królestwie, na wsi 
i w mieście. W ten jedynie sposóo da się osiągnąć silę, 
mogącą w chwili zamętu w Rosyi, zapewnić Królestwu 
samoistne rozstrzyganie o własnym losie, w ten jedynie 
sposób da się uchylić niebezpieczeństwo intryg i zama- 
cnów politycznych ze strony państw zaborczych, w ten 
jedynie sposób może Królestwo uzyskać w obecnych 
warunkach najdalej idące zdobycze.

II. za najważniejsze usiłowania w tym kierunku 
uważa młodzież wskazaną przez cały naród walkę o ję­
zyk polski w gminie, szKoie i w sądzie, walkę o sam o­
rząd, i wyraża przekonanie, że w tej walce weźmie 
udział cala polska młodzież w zaborze rosyjskim, z peł- 
nem zajmiu poświęceniem.

Jako najgroźniejsze dla narodu uważa młodzież 
agitacye, zmierzające do popchnięcia kraju w anarchię 
i zdania iego losu na łaskę sił ślepych lub wrogich".

Nadto uchwalono *
„Zebrani przedstawiciele młodzieży polskiej wyra­

żają najwyższe uznanie i cześć swym kolegom z za kor 
donu za ich dzielne, odpowiadające godności narodowej 
występowanie".

Bezrobooie farmaceutów.
Kijów, 5 marca.

Na tle powszechnej dezorganizacyi państwa i straj­
ków wszelakiego typu, wybuchło w Kijowie dnia 21-go 
lutego bezrobocie farmaceutów, czyli, jak się w miej­
scowym polsko-moskiewskim żargonie mówi: „zabastów 

i ka“, a w chwili, gdy to piszę, już 12 dni trwa ta, „sui 
generis", tragikomedya.
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Vicente Biasco Ibanez.
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(LA BARRACA). 

Przełożyła z hiszpańskiego 
ALINA ŚWIDERSKA

Z końcem wieczoru nie było już nikogo. Dom 
stał ciemny i cichy. Przez drzwi uchylone słychać było 
ciężkie odaechy śpiących. Cala rodzina spoczywała, znu­
żona walką z nieszczęściem.

Baptysta, wciąż nieruchomy," wpatrywał się bez­
myślnie w gwdazdy, mrugające na ciemnym granacie 
nieba.

Stopniowo ożywiała go samotność, zaczynał sobie 
zdawać sprawę ze wszystkiego, co się z nim dzieje.

Okolica wyglądała tak jak zawsze, ale jemu wy­
dała się milsza, s p o k o i n i e j s z a, niż zazwyczaj; niby 
chmurne i groźne oblicze, które się rozjaśnia uśmie­
chem.

Ci ludzie, których glosy tam zdała od chat do- 
enodzą już go nie nienawidzą, już ich nie będą prześlado­
wać. Byli pod jego dachem i kroki ich zadeptały, 
rozwiały przekleństwo, ciążące nad ziemia Barreta. Te­
raz się zacznie nowe życie... ale z u jaką cenę!

1 przebiegłszy myślą raz jeszcze całą swą niedolę, 
wspomniawszy biednego Paskalcia, który tam w tej 
chwili leży pod masą wilgotnej ziemi, i który wkrótce 
z  pod swych białych obsłonek zmiesza się z rozkładem

We wtorek 21 lutego o godzinie 9 rano, pracujący 
we wszystkich 27 aptekach Kijowa jednocześnie opuścili 
zajęcie, pozostawiając na stanowiskach jedynie właści­
cieli aptek, oraz zarządzających prowizorów Tym spo­
sobem niektóre wielkie apteki w śródmieściu, jak np. 
Marcińczyka i Zeydla na Kieszczatiku, zatrudniające 
w zwykłym czasie po kilkjnastu ludzi, znalazły sie. 
raptem na opiece samych tylko właścicieli, ludzi nie- 
wątpliwue zdolnych jako przemysłowców, ale bęuących 
już w poważnym witku i oddawna odwykłych od ręcznej 
pracy aptekarskiej. Skutkiem tego w instytucyach zdro­
wia, znanych z dawnych lat z nadzwyczajnej akuratności, 
powstało nagle zamieszanie. Publiczność, zwabiona 
rozgłosem tego niezwykłego strajku, już przez samą 
ciekawość, zaczęła liczniej niż Kiedykolwiek napływać 
do aptek. Recepty przyjmowano, lecz obiecywano je 
wykończyć dopiero w miarę możności, lub zgoła odma­
wiano ich przyięcia, o ile nie były opatizone uwagą 
lekarza: „statim". Powoli jednak nagromadziła się taka 
ilość zamówień, że wykonanie tej pracy przekraczało 
już sity jednego człowieka Odwołano się zatem o po­
moc podręczną do żon, córek i innycn, choćby powierz­
chownie z rebotą apteczną obznajomionych członków 
rodziny. Oczywiście pomoc taka nie na wieie przydać 
się mogła tam. gdzie od lat wielu pracował liczny i d o ­
skonale, odpowiednio do potrzeb danej apteki, wyszko­
lony personal. Nie mogejc doczekać się lekarstw, pu­
bliczność zaczęła napływać do aptek na ulicach bocz­
nych, lecz i tu wszędzie prawie znajdowała ten sam 
obraz. Przed oknami większych aptek gromadziły się 
tymczasem tłumy, między którymi znajdowali się i straj­
kujący farmaceuci, niezmiernie ucieszeni z kłopotu, w jak, 
wprowadzili nagie swoich pryncypalów.

Zastrajkowało ogółem około 300 farmaceutów, 
pomiędzy Którymi przeważa głównie element żydowski, 
w większej części nie oryeniUjący się dobrze, co jest 
prawo, a co bezprawie. Polacy farmaceuci są tu 
w znacznej mniejszości i stanowią personal aptek pryn- 
cypalnych, Rosyan zaś aptekarzy niema prawdę wcale. 
To też żydzi objęli kierownictwo strajku, z. Polacy poszli 
pod ich komenJą. Widząc, że pomimo ogłuszonego 
bezrobocia, apteki - nie zawiesiły pracy, a w aptekach 
mniejszych czynność nawet się wzmogła, farmaceuci 
chwycili się obstrukcyii. Po kilkunastu z hałasem wpa­
dało do aptek i domagało się natychmiastowego usu 
mecia osób, pomagających aptekarzom w przygotowy­
waniu leków; niektóre apteki były zmuszone odwołać 
się o interwencyę do policyi. Na drugi dzień apteki 
na Kreszczatinu pracowały pod osłoną siły zbrojnej.

Aby chorzy nie znaleźli się nagle bez lekarstw, 
władze miejskie wydały zarządzenie, aby wszystkie 
apteki szpitalne, wydające dotąd lekarstwa bezpłatnie, 
dawały je zgłaszającym się równ.eż i za pieniądze. 
Nadto głównodowodzący wojskami Suchomlinow wydał

tylu innych ciał gnijących, stanie się pastwą obrzydliwe­
go robactwa, on, ten rozkoszny, tłusty dzieciak, k tóre­
go miękkiej skórki tyle razy dotykała się szorstka ręka 
Baptysty, którego złote włoski pieścił tylokrotnie, na tę 
myśl uczuł jakby smak ołowiu, podnoszący się ciężką 
falą do gardła.

Świerszcze, które cykały w trawach przy diodze, 
umilkły, przerażone dziwną jakąś czkawką czy łkaniem, 
które zmąciło ciszę nocy i długo potem, długo rozle­
gało się w ciemnościach.

IX. •
Był święty Jan, najszczęśliwsza chwila w roku, 

chwila żniw i obfitości wszelakiej.
Powietrze drgało światłem i upałem. Słońce afry­

kańskie zlewało na ziemię potoki złota, przenikając ją 
nawskróś gorącą pieszczotą, a złote jego strzały prze­
ślizgiwały się przez gęsty baldachim zieleni, pod którym 
żyzna równina kryła gwarne swoje kanały i mokre 
brózdy, jakby strwożona tym żarem, od którego wszę­
dzie zaczynało kiełkować życie.

Gałęzie drzew uginały się od owoców. N.eszpułki 
chyliły się do ziemi pod ciężarem żółtych gron, prze- 
błyskujących między lśniąceini liśćmi: Drzoskwime wy­
chylały się z pod zieleni, jak rumiane policzki dziecin­
ne ; malcy z niecierpliwością liczyli wzrokiem pulchne 
figi na krótkich i zakrzywionych ogonkach, a po ogro­
dach słodko pachniały laśminy, a magnolie, niby marmu­
rowe kadzielnice, rozsyłały jpajające wonie w rozpalone 
puwietrze, ciężkie od zapachu żniw dojrzewających.

Błyszczące sierpy migały po polach, ścinając ru­
miane kłosy, które ciężko opaaały na ziemię z chrzę­
stem złamanej łodygi.

Na boiskach nagromadzały się stosy żółtej słomy, 
na której igrało słońce, w płowym obłoku kurzu młyn­
kowano pszenicę a po ścierni na obnażonych polach 
wyskakiwały wróble, szukając ziarenek, uronionych 
w drodze.

Wszystko s;ą raaowało, a robota panla się w rę­
ku. Po wszystkich drogach skrzypiały wozy, gromady 
dzieci uganiały się po polach, albo wywracały kozły na 
stogach, myśląc o plackach ze świeżej pszenicy, o tern 
życiu wesołem i obfitem, które zaczyna się w chatach 
w a r  z napełnieniem Spichrza; nawet stare szkapy pa­
trzyły wesoło i śmieiej stapały, jakby wzmocnione za­
pachem tych stogów słomy, które stopniowo, jak stru­
mień złota prześlizną się przez ich żłoby w ciągu roku.

Dien:ądze, pochowane po rozmaitych skrytkach 
przez ciąg zimy, zaczynały kursować teraz po okohey. 
Rod wieczór karczmy i gospody ożywiały się tłumami 
ludzi ogorzałych od słońca, o grubych koszulach, prze­
siąkniętych potem, którzy mówili o żniwach i o term. 
nie świętojańskim, kiedy się płaci półroczną dzierżawę 
giuntu

I w' chacie Baptysty zrobiło się wesoło. Wobec 
świetnych żniw'zapomniano jakoś o biednym^Biskupku 
Matka tylko czasem jeszcze wspominała go ze Izą prze­
lotną, albo z głebokiem westchnieniem.

Pszenica, pełne, ciężkie wory, które Baptysra z Ja­
śkiem dźwigali na strych i tam upuszczali na ziemię 
z grzmotnięciem takiem, że dom wstrząsał się w posa­
dach, oto, co zajmowało całą rodzinę.

Przyszły dobre chwile. Jak przedtem niedola, tak 
teraz powodzenie waliło się na nich bez miary. Dnie 
upływały w świętym spokoju na pilnej pracy, której nie 
mąciło najmniejsze nawet wydarzenie. (C. d. n.)
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rofkaz, aby farmaceuci wojskowi i felczerzy stanęli na­
tychmiast do pracy w aptekach prywatnych. Oczywiście 
bv)y to  wszystKO tylko półśroaki, obliczone raczej na 
efekt kontrdemonstracyjny, gdyż praktyczne ich znaczenie 
- kazało s.ę nie wielkie, a wśród wojskowych farmaceu­
tów rozkaz wywołał nawet objawy słusznego niezado­

wolenia.
Od chwili wybuchu strajku, aptekarze kijowscy 

zostali pozbawieni nagle swobody osobistej, zmuszeni 
bowiem ustawą do znajdowania się na stanowisku przez 
7.4 godziny na dobę, już od 12 dni pracują z wysił­
kiem wielkim bez wytchnienia, odbywają dyżury nocne 
i tylko przez telefon mają możność komunikowania się 
z zewnętrznym światem. Usunąwszy się z aptek, far­
maceuci tym sposobem zagwożdzili do pewnego stopnia 
>woją spraw'ę odebrali bowiem możność właścicielom 
aptek wspólnego naradzenia się nad sytuacyą. Etyczną 
stronę tego postępku, kiórjm  pozbawili cierpiącą ludz­
kość pomocy lekarskiej, na razie pozostawiam na 
stronie.

Farmaceuci postawili właścicielom aptek szereg 
nostulatów, zmierzających do polepszenia ich bytu.

W pierwszym rzędzie domagają się oni zaprowa­
dzenia w aptekach zasady „poawoinej zmiany", t. j. 
rozdzielenia pracy dziennej pomiędzy 2 grupy pracują­
cych, z których jeana pracowałaby przed południem, 
a druga popomdniu.

Wypracowano memoryal, obejmujący 12 punktów; 
farmaceuci rozesłali go w przeddzień strajku do wszyst­
kich właścicieli aptek z żąaamem położenia na nim pod­
pisów, na dowód przj jęcia norm, z góry przez siebie 

' narzuconych wszystkim.
Ultimatum pracującycn obejmowało następujące 

punkty:
1) Unormowanie dnia roboczego drogą wprowa­

dzenia podwójnej zmiany pierwsza pracuje od 9 rano 
do 3 30 popołudniu, druga od godz. 3 popoiudmu do 
10 wieczór.

2) Nocne dyżury mają być liczone za cały dzień 
roboczy systemu podwójnej zmiany.

3) Skrócenie dnia roboczego nie pociąga za sobą 
zmniejszenia płacy

4) Pensya w stępna: dla prowizora 90 rubli, dla 
pomocnika 65 rubli, dla uczni: w trzecim roku 40 ru­
bli, w drugim — 30 rubli, w pierwszym — 20 rubli.

5) Delegaci, jakoteż ci z pracującycn, którzy brali 
udział w rozwiązaniu wynikłych kwestyj, me pow inni być 
z aptek wydaleni.

6) Praktykanci, drogiści, inne osoby bez dyplomów 
nie niaią być na przyszłość przyjmowani do aptek.

7) Grzeczne obchodzenie się z pracujący mi.
8) Choroba pracującego nie pociąga za sobą w y­

trąceniu pensyi za czas jego nieoDecności w aptece, ani
też nie m oże być pow odem  do usunięcia tegoż.

9) Zniesienie pensyonatów przy aptekach i po­
lepszenia warunków sanitarnych w pokojacn dla dy- 
żurnvcii.

10) Farmaceuci korzystają eoroku z półmiesięczne- 
go urlopu bez wytrącania pensyi.

I 1) Każde nieporozumienie, wynikające między 
pracującymi farmaceutami a właścicielami aptek, ma być 
rozstrzygane przez sąd honorowy.

12) Uczniowie i uczer.ice mają pracować tylko 
w zakresie ich specyalności.

Sprawa postawiona została na ostrzu noża i zde­
cydowano prowadzić strajk bezwzględnie, tj. powyższa 
punkty mają być, co do jednego, przyjęte przez wszystkie 
ajheki w Kijowie, gdyby zaś 26 aptek je przyjęło w ca­
łej rozciągłość1, a 27-ma odrzuciła cnoćby jeden z tych 
punktów, strajk ma trwać, aż ao skutku. Na jakiekol­
wiek układy personalum z poszczególnymi właścicielami 
aptek nie pozwolono, a jedynie Kormtetowi strajkowemu 
pozostawiono prawo prowadzenia rokowań. Pomimo 
więc, źe w kilku aptekach istniało od początku porozu­
mienie, co do przyszłych warunków pracy, pracujący, po­
czuwając się do obowiązku solidarności Koleżeńskiej, 
opuścili apteki.

Żądania pracujących, streszczone w wyżei wy­
szczególnionych 12 punktach, spotkały się na całej linii 
z oporem ze strony właścicieli aptek, z przyczyn dość 
uzasadnionych, o których nie miejsce tutaj pisać.

Takie jest w danej chwili położenie kijowskich 
aptekarzy, przechodzących coś niby obiężenm wojenne 
w swoich własnych aptekach już od dwóch buźko ty­
godni. Słychać, jakoby spór ten miał być oddany na 
sąd polubowny pod prezydencyą gubernatora Sawicza. 
Czy jednak sąd taki, wobec zupełnego prawie zdyskre­
dytowania się wszelkiej niemal władzy w państwie, przy­
niesie pożytek obydwom stronom, to  Dlizka przyszłość 
pokaże. O wyniku w każdym razie uoniosę,

feieyramy „Słowa Polskiego".
Wypadki w królestwie.

Gen.-gubernatorstwo warszawskie.
Warszawa (TBK.). Gen. adjutant Czertkow opuści 

Warszawę pod koniec b. m. Nowy gen. gubernator, 
gen. adjutant Maksymowicz, przybędzie tu d. 23 brn.

Kurator Szwarc zachwiany...
Kraków (Teł. pryw.j. „Czas donosi z Warszawy, 

że stanowisko kuratora warszawskiego okręgu nauko­
wego Szwarca jest zachwiane, a na następcę ego upa­
trzony być ma Bielajew, dyrektor akademii rolniczo-leś- 
nej w Puławach. We wtorek ministerstwo oświaty miało

wezwać kolegium profesorów do otwarcia uniwersytetu. 
Sądzą jednakże, że kolegium uchwali nie otwierać uni­
wersytetu.

Depuiacya ok ó ln a .
Kraków (Teł. pry w.). „Czas" donosi, źe w Pe­

tersburgu odniesiuno wrażenie, iż minister oświaty Gła­
zów jest nieprzychylny stanowczo żądaniom deputacyi 
szkolnej, jakkolwiek dni tego dygnitarza są policzone i 
już nawet wymieniają jako iego następcę w. ks. Kon­
stantego. •

Położenie w Zagłębiu.

Sosnow iec (Pet. Ag. teiegr.) Doniesienie zagra­
nicznych pism, jai\oby tu zaprowadzono sądy doraźne, 
jest nieprawdziwe. Panuje tu spokój. W Zawierciu w okrę­
gu sosnowieckim, dnia 4 bm. patrol wojskowy aał sal­
wę do 30 robotników, którzy nie usłuchali rozkazu ro­
zejścia się. Trzech robotników zginęło, 3 jest rannych. 
Pogrzeb zabitych odbył się spokojnie. W kopalni „Ka­
zimierz", uszKoazono dynamitem nieznacznie kolej li- 
newkową, która natychmiast została naprawioną.

Aresztowania.
Łódź. (Tel. wł.) W ńczbie 20 osób z inteligencyi, 

aresztowanych w nocy z 4 na 5 b. m. oprócz poprze­
dnio wymienionych znajdują się jeszcze lekarze dr. K o­
liński i Bondy.

S5 carat a.
Beznadziejny stan carewicza.

\Vieuen (Tel. wi.). „Die Zeit“ dowiaduje się ze 
źródła zupełnie autentycznego, że stan zdrowia carewi 
cza rosyjskiego jest nadzwyczajnie zły. Organizm dzie­
cięcia jest tak słaby, że lada najdrobniejsza ■ choroDa 
rnoże doprowadzić do katastrofy. Lekarze wcale nie 
tają, że carewicz nie ma nadziei dojścia do wieku doj­
rzałego.

Gorkij na wolności.
Berlin (Tel. wł.). „Beri. Tagebl." dowiaduje się 

z Rygi, że stan zdrowia Maksyma Gorkiego na wolno­
ści znacznie się poprawił. Gorkij pozostaje w Rydze 
pod dozorem policyi, która od czasu do czasu prześla­
duje go, aby dać mu poznać, r że właściwie woinośc 
jego jest bardzo problematyczną.

Reakcyoniści w obec wojny.
Petersburg. (Tel. \vl) Konserwatywne koła ro­

syjskie rozpoczynają agitacyę wśród ludności wiejskiej 
za dalszem prowadzeniem wojny aż ao ostatniej kropli 
krwi.

Dcmonstracye uczniów
Tyflis (1 BK.). Z Kutaisu donoszą ur^ędownie; 

Dwustu uczniów szKoły realnej, dowiedziawszy się
0 wstrzymaniu nauki, wśród okizyków1 „hurra" weszło 
na podwórze szkolne, rozwinęło czerwoną chorągiew i 
strzelało z rewolwerów. Następnie poszli studenci gro­
madnie do żeńskiego instytutu wychowawczego. Tam 
zatrzymano ich. 70 studentów odprowadzono do dyrektora 
szkoły, resztę rozprószono. W ciągu dnia ponowiły się 
dernonstracye na głównych ulicach miasta. Demonstru­
jącym studentom przyszła na pomoc młodzież handlowa. 
Rzucano na patrole kamieniami i strzelano z rewolwe­
rów. Patrole musiały zrobić użytek i  brom palnej

Strajki i zaburzenia.
Erywań (Pet. Ag. tel.). Dnia 4 bm. zaszły tu nie- 

pOKOje. Lekarza gubernialnego zamordowano na ulicy 
z pobudek politycznycłi. Ze sklepów i domów strzelano. 
Trzecn Ormian i 1 Manometanina zabito w tym dniu.

Onegdaj niepokoje ponowiły się. W wielu miej­
scach padły strzały. Musiało wkroczyć wojsko i polieya. 
Sklepy zamknięte. W ciągu dnia wczorajszego zabito 7 
Mahometan i 1 Ormianina, a 18 osób zraniono.

Paryż. (Tel. wł.) „Petit Journal" donosi z Pe­
tersburga następującą wiadomość: Strajkujący robotnicy 
wtargnęli do budynku admiralicyi i zabili sześciu ma­
szynistów, Chcieli także podpalić budynek, co irn się 
jednak nie udało. Na innem miejscu rzucono bombę na 
budkę strażniczą,, która uległa zniszczeniu, żołnierz je­
dnak uszedł z życiem.

B erlin (Ter; wł.). „Local Anzeiger" donosi z Pe­
tersburga: Strajk wzmaga się. Obawiają się ponownego 
wybuchu strajku generalnego. Ruch strajkowy tym razem 
ma wybitny charakter polityczny. Zamożni mieszkańcy 
reaL^uią rosyjskie papiery wartościowe i uciekają za 
granicę, między nimi wielki przemysłowiec Nabokow 
który w swoim czasie byl przewodniczącym w kormsyi 
robotniczej i podpisał był odezwę robotników do cara
1 za to został wykreślony z listy osób, mających do­
zwolony przystęp do dworu

Petersburg (Tel. wł.) W fabryce Pudłowskiej 
wczoraj wieczorem eksplodowały dwa kotły Wielu ro 
botn.ków jest ranionych, kilkunastu zabitych. Stwierdzo­
no, że eksplozja ta była przygotowaną przez strajkują­
cych. Robotnicy strajkujący zjawili się wczoraj u kasyera 
faDryki i zażądali zaległej wypiaty. Gdy im odmówiono, 
chcieli przemocą dotrzeć do kasy. Wtedy urzędnicy użyli 
rewolwerów i zabili trzech robotników a 26 zranili. 
Tymczasem telefonicznie zawezwano policyę i woisko, 
które otoczyły catą fabryKę.

Petersburg (Ros. Ag. tel.). Doniesienie dzienników 
zagranicznych, jakoby Witte podał się do dymisyi, jest 
zupełnie nieprawdziwe.

WOJNA.
Pierścień zacieśnia się...

Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, ze 
» nocy z wtorku na środę prawe skrzyJło rosyjskie 
zostało pod naporcm Japończyków zepchnięte jeszcze 
bliżej ku Mukdenowi.

Londyn (Biuro Reutera). Korespondent z armii 
Kurokiego donosi pod datą 7 Drn,: Rosjanie ubiegłej
nocy (t. j. z wtorku na środę) pod osłoną ciemności 
opuścili całą linię riad rzeką Sza i znajdują się w peł­
nym odwrocie ku północy. Japończycy energicznie 
postępują za nimi. Przed odwrotem Rosyanie spalili 
wielkie zapasy żywności. Zajęcie MuKdenu jest ocze­
kiwane lada chwila

M ukden. (Pet. A g tel ) Korespondent z głównej 
kwatery rosyjskiej donosi pod datą 8 bm. o gndz. 2'40 
W nocy na 7 bm. Japończycy zaatakowali rosyjski od­
dział w Czanczenpu nad linią kolejową. Po kilku da­
remnych atakach zatrzymali się. Oddział gen. Ronnen- 
kampfa zaatakowano ponownie. Obecnie niema żadnej 
kanonady, a również nad rzeką Sza i na zachodzie pa­
nuje spokój. (Porownaj z poprzeamm telegramem. P. 
Red.)

Tokio. (Biuro Reutera). Japończycy dnia 8 bm. 
zajęli miejscewość Mutszuntan.

Tokio. (Biuro Reutera). Z japońskiej głównej kw a­
tery donoszą dnia 8 bm. o 6 rano: Siły japońskie po­
sunęły się k u  Hnajen i zajęły tę miejscowość. We wto­
rek o 2 nad ranem rosyjska artylerya z Taszan skon­
centrowała ogień na pozycye japońskie a równocze­
śnie wielkie masy piechoty przeszły do ataku o godz. 
pół do 5 rano, jednakże zostały zupełnie pobite.
0  godz. 11 w  południe japończycy obsauzili w scho  
dnią część I lanhengpao na zachód od linii kolejowej
1 odparli atak rosyjskiego oadziału, który chciar tę po 
zycyę odebrać. Na prawem brzegu rzeki Hun koło Jug- 
szitun o 7 mil na południowy zachód od Mukdenu za­
uważono, że Rosyanie śc.ągają tam powoli posiłki. Ja­
pończycy zajęli dwie trzecie części miejscowości Linang- 
tar w odległości 8 mil na wschód od Mukdenu.

l.ondyn. (Teł. wł.) „Daily Mail" donosi z Tokio: 
Próba Kuropatkina przerwania frontu japońskiego zu­
pełnie się nie udała. Obecnie próbuje on wzmocnić pra­
we swoje skrzydło wyborowemi oddziałami wojsk, a tak 
osłabione centrum japończycy z łatwością zdołają prze­
łamać.

Mukden w płomieniach.
Petersburg. (Tei. wł,) Dziennik „Pietierburgskij 

ListoK" w naazwyczajnem wydaniu, przepuszczonem 
przez cenzurę, oomieszcza wieści iście hiobowe z Char- 
bina: Silne Oddziały japońskie dotarły już do miejsco­
wości, odległych zaledwie o 5 wiorst od Mukdenu. 
Miasto w ciągu ostatnich 5 dni jest prawie bez 
ustanku ostrzeliwane deszczem kartaczy i granatów. 
Niektóre dzielnice stoją w płomieniach. Armia Kuro­
kiego ze wschodu a Nogiego z zachodu grożą bezpo­
średnio Kuropatkinowi. Połączenie centrum rosyjskie­
go z gen. Liniewiczem ouc/ęte. Wzgórze putilowskie 
jest punktem środkowym ciągłych walk artyleryi

Pogrom prawego skrzydła Rosyan.
Medyolan. (Tel. wł.) Specyalny korespondent 

dziennika „Corriere della Sera" telegrafuje z obozu gen. 
Oku, że walka na prawem skrzydle już jest rozstrzy­
gnięta na niekorzyść Rosyan. Rosyanie w najwię­
kszym popłochu rzucają broń i amunicyę i uciekają. 
We wsiach okolicznych zapanowała powszechna panika. 
Wojska rosyjskie nie mają już żadnych wodzów i nie 
słuchają wcale komendy. Tylko tu i owdzie małe od 
działy Rosyan próbują stawiać czoło nacierającym gwał­
townie Japończykom.

Raporty Kuropatkina.
P etersburg  (Ros. Ag. tel.). kuropatkin telegrafuje 

pod datą 6 bm. Pozycye nad rzeką Hun na południe i 
na północ od Jansintun, zostały zaatakowane przez Ja­
pończyków, których jednakże odparto. Rosyjski oddział 
ruszył ku Sinmintin naprzód i po zaciętei walce zajął 
miejscowość koło Taszikiao (nie Dasziczao), którą je­
dnakże nieprzyjaciel odebrał, otrzymawszy posiłki. Straty 
Japończyków są znaczne. (A Rosyan ? —  Red.).

W oKoiicy wzgórza putiłowskiego zdobyto jeszcze 
trzy działa maszynowe i wzięto ponownie 20 Japończy­
ków do niewoli.

Jen. Kuropatkin telegrafuje pod datą 7 bm. Nie­
przyjaciel na prawem brzegu rzeki Hun atakował kilka­
krotnie nasze stanowiska koło Jansintui. został jednakże 
odparty. Wszystkie gwałtowne ataki japuńskie na wzgó­
rze putilowskie i nowogrodzkie jak również na Kando- 
lizan, zostały odparte. Oddział nasz koło Ubenopuaza, 
odparł atak nieprzyjacielski i zdobył dwa dziaia maszy 
nowe Koło godz 6 nieprzyjaciel przeszedł do otenzywv. 
(A przeutem to nie była ofenztw ar — Red.). Wykona­
liśmy jednak kontratak i zdobyli jeszcze 3 działa ma­
szynowe Na skrzydle lewem panuje spokó’ Nicpizyja- 
ciel gwałtów nie zaatakował Juhuuruun i zaiał część tej 
miejscowości. Później jednakże został wyparty.

W artość raportów K uropatkina.
Berlin (Tel. wl.). Tutejsze pisma, jakkolwiek 

sprzyiają Rosyi, porriirno to wyra..ają się z Wielkim 
sceptycyzmem o raportach uuędowych Kuropatkina 
z dnia przedwczorajszego i wczorajszego, w których 
twierdzi, że położenie Rosyan pod Wukdenem znacznie 
się pop-awilo. Przeciwnie, w szyscy wybitniejsi pisarze 
wojskowi w Beninie są zdania, że Kuropatkin stano-
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wuzo pod Mukdenem przegra? bitwo i że pozostaje mu 
jedynie odwrót ku pomocy w raz.o, jeżeli kolej zostanie 
jeszcze w rękach Rosyan. ■

Wciąż kłopoty z laaczełnem dow ództw em .
Paryż" (TBK.). „Journal" dowiaduje się z Peters­

burga, że cai' Mikołaj wobec generała Dragomirowa 
objawił życzenie zamianowania w. ks. Mikołaja Mikoła- 
jewicza naczelnym wodzem wojsk w Mandżuryi. Drago 
mirów miał oupowiedzieć, że wprawdzie ceni w. księcia 
jako dzielnego generała kawaleryi, nie sądzi jednak, aby 
mu można oddać naczelne dowództwo nad armiami.

lir. W elsersheinib.
W iedeń. (Tel. wł.) Br. Gautsch po dłuższej in­

fluency, wczoraj po raz pieiwszy pojawił się w biurze
0 godzmie 11 Przedtem o godzinie 9 rano miał po 
słucHnie u cesarza. Twierdzą, że owo posłuchań,e stoi 
związku z bhzką dym.syą ■ ministra obrony krajowej hr. 
Weisersheimba. Zarowno „N. Fr. Presse", jak i ,.Zeit“ 
twierdzą, że ta dymisya będzie w najbliższym czasie 
ogłoszoną w „Wiener ZtgAć i że następcą hr. Welsers- 
heimba zostanie — jak już donoszono — komendant 
korpusu w Joseistadzie, zbrojmistrz polny Schonaich.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wybrana pracz złączoną 

opozycyę komisya, stojąca pod przewodnictwem dr. 
łkn ify ’ego, postanowna jednomyślnie postawić gabi­
net Stefana hr Tiszy w stan oskarżenia za naruszenie 

i rozmaitych praw obowiązujących na Węgrzech. O dpo­
wiedni wniosek iuż został opracowany i będzie nieba­
wem przedłożony zarówno komitetowi wykonawczemu, 
jak i każdemu stronnictwu opozycyjnemu z osobna do 
zatwierdzenia.

Wiedeń. (TBK.) Cesarz przyjął wczoraj na posłu­
chaniu byłego ministra rolnictwa Daranyiego. prezesa I 
grupy dysydentów, następnie Ludwika Langa i Koioma- , 
na T nalego,* honorowego prezesa panyi niezawisłości. 
Audyencya Daranyiego trwała przeszło pięć kwadran­
sów Po konferenc, i oświadczył Daranyi, że podczas 
swojej ooecności w Wiedniu nie może udzielić żadnych 
wyjaśnień dla publiczności. Lang wyraził nadzieję, że 
przesilenie będzie zażegnane w zadowalający sposób, 
a utrwala go w tej nadziei ufność w udowodniono, g łę­
boki zmysł cesarza dla konstytucyi, w ojcowską dobroć
1 mądrość monarchy, który musi jednak zysicać popar­
cie patryo,yzmu opozycyi. Lang nie taił, że położenie 
jest truune. Wiadomość, jakoby jegc osoba miała być 
brana w rachubę przy rozwikłaniu przesilenia, ntuw ał 
Lang nieprawdziwą.

Sejm węgierski.
Budapeszt. (TB K ) Sejm przyjął wczoraj definity­

wną listę weryfikowanych wyborów. Następne posiedze­
nie dziś.

Zmiany dygnitarzy wojskowych.
Wiedeń. (TBK.) Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych donosi, że cesarz przeniósł w stały stan spoczyn­
ku na własną prośbę marszałka poinego, porucznika 
Jana Hubera von Pennig, prezydenta najwyższego try 
bunału wojskowego, zaś w jego miejsce prezydentem 
tego trybunału mianował fmp. Wilhelma Dessovica. ko­
mendanta twierdzy krakowskiej, zaś komendantem nu- 
iego miejsce fmp. Chrystiana Teba

Pow iększenie armii niemieckiej.
Berlin. (TBK.) Komisya budżetowa parlamentu 

przyjęła w pierwszem czytaniu z małemi zmianami całe 
przedłożenie o podniesieniu czynnego stanu armii na 
stopie pokojowej. Przyznano miedzy innymi kredyt na 
29 batalionów pionierów. 19 batalionów kolejowych 
i 23 batalionów tienu. Zezwolono też na podniesienie 
stanu piechoty o 8 batalionów, to jest do 636. Drugie 
czytanie dzisiaj.

Konam y ó okręgach wyborczych.
Berlin. (TBK.) W dyskusyi nad wnioskiem z inieyatywy 

poselskiej Ablassa i tow. w sprawie utworzenia nowych 
okręgów wyborczych wraz z wnioskiem Chrzanowskiego 
i tow. o  Ougraniczenie okręgów wyborczych do parla­
mentu, zabrał głos między .nnymi pos Korfanty i do­
wodził, że narodowi niemieckiemu ustawę tę już przy- 
rzeczono. Że jest potrzebną, dowodzą tego stosunki 
na Górrym Ślązku, gćzie okręgi, jak Bytom, Tarnów 
skie Góry, Katowice, Zabrze mają przeszto po 300 ty­
sięcy mieszkańców, natomiast zaś okręgi, jak Pszczyna 
i Rybnik zaledwo ponad 10 tysięcy, a jednak wszystkie 
wybierają po lednym pośle. Tej niesprawiedliwości na­
leży koniecznie zaradzić. Trzeba też zaprotestować, aże­
by przy wyborach do parlamentu nie .wprowadzono 
pruskiego systemu „geometryi wyborczej". Niestety Pru­
sy ki oczą na czele Niemiec. Pruski system znać także 
w tem, że obiecanych ustaw, jakoteż ustawy o odpo­
wiedzialności ministrów nie wprowadza się w żvcie. Tak 
samo postąpiono z przyobiecaną ustawą o rozgranicze­
niu okręgów wyborczych.

W głosowaniu odrzucono wniosek wolnornyślnych 
i posła Chrzanowskiego.

Etuisya 4 prc. remy koronowej,
W ieder (TBK.) Minister skarbu z mocy, przysłu­

gującej mu wedie ustawy, poruczył emisyę 4 prc. renty 
koronowej na 90 milionów kc-on do kursie 99 za 100 
następującym instytucyom pocztowej kasie oszczędności, 
bankowi rotszyldowskiemu, BodenkreUit-Anstalt, zakła­
dów'' kredytowemu, bamtowi angie!sko-austrvackiemu, 
Bankvereinowi i Laenderbankowi.

W rzenie w Macedonii.
K onstm iyuupo!. (TBK.) Władze wilajetu adryano-

polskiego otrzymały wiadomość, że bułgarski przywódca 
bandy Kolarow z 6 towarzyszami niebawem przybędzie 
do AJryanopola, aby przedsięwziąć tam zamachy na bu­
dynki rządowe i Danki. Zarządzono środki ostrożności. 
O godz. 9 wieczorem bez pozwolenia poiicyi me wol­
no nikomu pokazywać się na ulicy. Tiudno stwierdz:ć, 
czy pogłoska owa jest uzasadniona.

Sprawy kościelne w Turcyi.
Konstantynopol. (TBK.; Na polecenie lldiz-k.osku 

minister wyznań zajął się sprawą pogodzenia byłych 
członków' opozycyi synodu z pacryarchą. Dziś odbędzie 
się wspólna narada patryarchalna nad warunkami mini­
sterstwa wyznań, odrzuconymi zresztą przez opozycyę. 
Do sułtana wysłano depeszę z przedstawieniem konie­
czności ukonstytuowania trybunału kościelnego.

Berim . (TBK.) Llzba poselska zajęła się utworze­
niem komisyi, celem rozpatrzenia żądań robotników
górniczych.

Wiedeń. (TBK.) Wczorajsze waine zgromadzenie
Banku depozytowego uchwaliło z czystego dochodu
w kwocie 1,089.972 kor. wypłacić dywidendę 5 i pół 
prc. tj. 22 kor. ou akcyi. Na now'y rachunek przenie­
siono 104.330 koron.

Z  s a l i  s ą d o w e j .

Starszy komisarz poliovl 
przed sądem

Kraków . (Tel. pryw.) W rozprawie przeciw Ba­
lickiemu przesłuchano wczoraj kilku świadków.

Lekarz dr. Emanuel R o s e n b i a 1 1 zeznał, że le­
czył dzieci pudsądnego w kiiku cięższych i lżejszych 
uypadkaeh. Monoraryum lekarskie placil obwiniony 
odraził. Według świadka Balicki jest najlepszym mężem 
i ojcem i żyl bardzo skromnie.

Kilk i świadków, którzy podpisali byli Balickiemu 
weksle, zeznało, że uzyskana, gotówką płacił on przeję­
te od teścia ulugi. Spłaty wekslowe uiszczał regu­
larnie.

Teść podsądnego Felicyun K o c h a n o  w s k i ze­
zna!, że miał rozległe interesy i potrzepował kredytu, 

I więc prosił zięcia o podpisanie weksli. Przy budowie 
pewnego domu spotkała świadka katastrofa, dum się 
zawalił, a świudek popadł w bankructwo. Zięć spłacił 
poręczone weksle w kwocie około 18.000 kor.

- P r o k . . Skąd pan wie, że zięć zapłacił za pana 
około 18.000 kor. ?

S w .: Na tyle byłem zaangażowany. Zięć to prze­
jął i płacił. Stracił on także wówczas z powodu kata­
strofy kwotę posagową żony około 10.000 kor.

Po godz 11 sprowadzono z więzienia świadka 
A n g e i u s a .  Zeznał on, że Balicki, spotkawszy go na 
ulicy, powiedział mu: „U pana są  nieporządki w za­
kładzie, będę musiał zrobić rewizyę." Świadek zaprze­
cza stanowczo, jakoby Balicki pisał do niego oilet, 
uwiadamiający go O rewizyi. Dodał, że zeznając 
w śledztwie o bilecie, był bardzo znękany i widocznie 
myślał o bilecie Balickiego w innej sprawie.

W yrok.
Kraków  (Tel. pryw.) Przysięgli zaprzeczyli sie­

dmiu do dziewięć.u glosami wszystkim postawionym py­
taniom, a trybunał ogłosił o północy wyrok, uwalniają­
cy Stanisława Balickiego. Prokurator zgłosił zażalenie 
nieważności.

NA M A R G I N E S I E .

Pismo z „puszka".
Leśniczy H. opow iadał:
„Było to podczas strajku rolnego przed trzema la­

ty. Obszedłszy zręby, wracałem o zmierzenu brzegiem 
lasu do domu.

Na zakręcie, niedaleko .Wilczej polany", spoty­
kam naraz pięciu ludzi z Grabowicy, sami leśni złodzie­
je : a mieli sznury na biodrach i siekiery za pasem. 
Żem ich tu zasłał, nic dziwnego, urogę bowiem dobrze 
znali —- lecz, żem ich zastał wszystkich pięciu razern, 
to mnie zastanowiło. Walne zgromadzenie złodziei, 
czy co?

Zeszliśmy się tak nagle i pr/vkro na zakręcie, że 
ani ja cofnąć się iuż nie mogłem, ani też oni umknąć 
z iasu nie zdołali.

Pięciu ludzi przedemną z siekierami, w pustym ie- 
sie, zdała od drogi, a ja sam jeden z dubeltówką na 
ramieniu. Trociię niern:ła hi story a ćw. w łasza  a w czasie 
rozruchów rolnych. Jedno niebaczne słowo, a trzy trupy 
zostaną na polanie; mój trzeci.

— Daj Boże 2druwie, gospodarze Co tu ro­
bicie ?

— Przyszliśmy urąbać sobie trochę &•.??* a na 
opal — powiada jeden śmiało.

—  Jakto? W cudzym lesie?
— Ori już nie cudzy, on nasz.
— Skądże wiecie, że wasz, ja nic o tem nie

wiem.
— Przyszło pismo od cesarza do pana starosty, 

że wszystkie lasy teraz już nasze Panowie nie chcieli 
dać stareńkiemtt pieczątki na to pi>mo, ale on potrzy­
mał palec nau świecą i odbił całą „puszkę". Ludzie to 
pismo widzieli, cała puszka odbita, a jakże !

— Ej, Śałamacha, co wy gadacie. Wybyście trzy­
mali palec nad świecą?

Ruszył ramionami i milczał.
— Ja tego pisma od pana starosty jeszcze nie

otrzymałem. Gdy gu tylko przyniosą z pcczty. a pra­
wda będzie, co wy mówicie, zawołam was sam i po­
wiem: „Pnijcie las gospodarze, bo on wasz". Ale teraz 
idźcie dc domu, bo pismo z pu&zką jeszcze do rnnie 
nie nadeszło!

— Chyba że tak.
Podumali i poszli

ANONIM.

Wiadomości bieżąco.
S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserwatn-

ryum astronom. Politechniki) w d. 8 marca b. r.:
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U w a g a :  Zmienne zachmurzenie, zrana niezna­

czny śnieg.
P r o g n o z a  na  d z i ś ?  Przeważnie pochmurno, 

nieznaczny śnieg.

— Coś zagadkowego, tajemniczego dzieje się od 
kilku dni z linią telefoniczną i to mianowicie na przt 
strzeni między Krakowem a Lwow'em. Codziennie prze 
ry wa się komunikacya około północy dopiero po 3, 
4 godzinach zaczyna działać prawidłowo 2  tego powo­
du jesteśmy narażeni na bardzo późne otrzymywanie te ­
legramów, albo zupełnie ich pozbawieni. Czyby nie dato 
się tego uregulować?

— M ianowania. Minister kolei żelaznycn zamiano­
wał komisarza Leonarda Scdnlka, zastępcą naczelnika 
urzędu ruchu w Stanisławowie, oraz przeniósł asystenta 
RuJolta Printza z  dyrekcyi w Wieuniu do OKręgu kie­
rownictwa rucnu w Czerniowcach.

Wydział krajowy zamianował docenta dr. Stanisła­
wa Di obę, kierownikiem oddziału izolacyjnego przy szpi­
talu św Łazarza w Krakowie.

— W ybór uzupem iający dwóch członków Rady po­
wiatowej wr Lisku z gmin wiejskich rozpisało namiest­
nictwo na 18 kwietnia d . r. a jednego człomca tej Rady 
z grupy większych posiadłości na 19 kwietnia b. r.

—  Z tea tru , „łjola1, dana wczoraj po raz drugi, 
wobec szczelnie zapełnionego teatru, skończyła się znacznie 
wcześniej, niż na pierwszem przedstawieniu, bo już o 
godzinie 11. Wpłynęły na to pewne skreślenia w tekście 
i bardzo krótkie antrakty. Publiczność przyjmowała 
wczoraj autora i jego utwór nadzwyczaj życzliwie, oka­
zując swe zadowolenie ciągłemi oklaskami- Sztuka ta 
robi wielkie wrażenie, a - dulsze jej powodzenie za­
pewnione.

—  Z Filharm onii lwowskiej donoszą nam . Wiado­
mość o koncercie dra Konrada Zawiłowskiego, śpiewa­
ka nadwornej opery wiedeńsKjej, który się o a o ęd re  we 
środę 15 marca, przyimą wszyscy meloman" z zadowo­
leniem. Dr. Zawniowski cieszył się zawsze wielką syrn- 
patyą Lwowian, którzy tłumnie zapełniają salę, ilekroć 
doskonały ten śpiewak do nas zawita. Szczegółowy 
program podany zostanie niebawem. Bilety na ten 
koncert sprzedaje już kasa Filharmonii.

— Zjazd „O gniw a41 skończył się o  godz. 8 wieczo­
rem we wtorek. Wzięło w nim udział ogółem 139 de­
legatów  z 28 towarzystw „Ogniwa" i 6 towarzystw 
zaprzyjaźnionych. Na tok  przyszły w ybrano1

Do zarządu. przewodu St. Filasicwicz, 2ast J. 
Se! win, skarbnik R. Eichler. Członkowie zarządu, Lwów: 
L. Laszkiewicz, F. Wójcicki, J. Giżycki: K raków : Wł. 
Horodyski, T. Strjm iło, W. Krzy_ztoń. Do komisyi nad­
zorującej: St. Marcinek, J. Mann, Wł Żebruwski- Nadto 
obrano 9 członków sądu rozjemczego. Wnioski uchwa­
lone na zjeździe podamy później.

—  Żałobne nabożeństwo za duszę śp. ks. Kazimie­
rza Żuiińskiego, zasłużonego kapłana oatryoty, odpra­
wione zostanie w sobotę o godz. 10 rano w kośdele 
Bernardynów. * *

— Z lwowskiego Klubu młodzieży cyklistów dono­
szą nam : Czysty dochód z wieczorku, urządzonego dn. 
29 stycznia br. na Strzelnicy, wynosił 75 kor 88 hal., 
którą to kwotę przeznaczono na dochód budowy pomni­
ka Kościuszki i ulokowano na książeczkę G. K. O. Nr. 
1.677, przyczem szczególne uznanie należy sie p Ant 
Pawłowskiemu, skarbnikowi klubu, który nader pilnie 
pracował nad rządzeniem  wieczorku.

— Zm iana nazwy. Przystanek kolejowy „Maryam- 
pol“ na szlaku kolejowym Żagórzany-Gonice z dn. I-go 
maja br. otrzyma nazwę „Glinik Muryampolski".

— Subkom itet m iejskiej kem isyi elektrycznej ukoń­
czył obrady nau „statutem funduszu emerytalnego miej­
skiego zakładu elektrycznego", a już poprzednio wypra­
cował zasady regulacyi płac, jakoteż statui dyscyplinarny.

— Nie będzie fiakrów pod Mickiewiczem Sekcya 
IV Rudy miejskiej odrzuciła rerturs dorożkarzy lwowskich 
przeciwko zniesieniu gianowisica dorożek przy placu Ma­
ry ackirri.

—  Napad w celu rabunku. Wczoraj w południe na­
padło jakichś dwu drabów w ul. Dąbrowskiego na roz- 
woziciela węgli S. N. Massa, zbili go i chcieli odebrać 
torbę skórzaną, zawierającą 20 kor. Skutkiem wotaniu 
o  pomoc napadniętego, poczęli się zbiegać luazie, więc 
obaj łotry uciekli z próżnemi rękoma.

—  Zamach samobójczy obłąkanego. Stanisław Pali- 
chowski, kaleka bez nogi, umysłowo chory, mając, po­
chodzić z Warszawy, rzucił się wczoraj w hotelu „pod 
rybą" w zamiarze samobójczym do dołu ustępowego, 
wydobyto go jednak w czas jeszcze i oddano w opiekę

• poiicyi, która umieściła go na razu w swych aresztach,
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skąd po stwierdzeniu przynależności będzie wysiany 
S2 u pasem do miejsca urodzenia.

— Tani sposób czyszczenia kanałów wyr.aia2r p M 
L., właściciel domu pod 1. 22 przy ul. św. Teresy. Oto 
poleca strażowej wylewać nieczystości Wieczorem do 
ścieków. Wczoraj wyłapała go jednak policya przy tej 
manlpulacyi i zapewne ten wynalazek należycie mu opa­
tentuje.

—  O gień kominowy wybuchł wczoraj o godz. 1 
w południe przy ul. Kazimierzowskiej wr domu pod 
1. 28. Wzywano miejską straż pożarną.

—  Zgubiono. P. Jadwiga Micewska zgubna w dro­
dze z hotelj Imperial do ul. Karola Ludwika czarny pu­
lares, zawierający 100 kor. w banknotach i kilka koron 
w monecie zdawkowej i srebrnej.

□  Stanisławów. Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  n a  
s t a c y i .  Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się w nocy 
na tutejszym dworcu kolejowym Oto pociąg osoDOwy, 
przycnodzący z Husiacyna do Sianis!awowa o godz. 1 
m. 40 w nocy, najechał pługiem na pełniącego podów­
czas służbę ślusarza kolejowego Adama Buczego. Ude­
rzony w growę Buczy, padi na ziemię, a odstawiony do 
szpitala, wśróa okropnych męczarni po kilku godzinach 
zakończył życie.

□  Gorlice. O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .  Polskie 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół“ w Gorlicach rozpi 
suje licytacyę ofertową na budowę gmachu Sokola. Wa­
dy ufn wynosi 21|a proc. sumy oferowanej. Oferty wno­
sić należy do dnia 31 marca 1905 włącznie na ręce 
wydziału towarzystwa. Szczegółov\e plany - -  przedmiar 
i warunki są do przejrzenia —  w kancelaryi wydziału 
towarzystwa. Wydz.ał zastrzega sobie prawo wyboru 
ofert Za wydział prezes dr. Przesmycki, sekretarz La­
skowski.

Kącik humorystyczny.
W szkole.

P r o f e s o r :  W teatrze greckim nie było wcale 
dachów.

j e d e n  z u c z n i ó w :  A cóż robui Grecy, kiedy 
deszcz padał? Roztwierah parasole?

P r o f .  (z entuzjazmem). Nie, moi kochani, oni 
m okli!

*
To co innego.
— Karol powiada, źe nikogo nie kochał prze- 

demną.

naszej Administracji złożyli:
Na Tow. Szkoły Ludowej
Biuro techniczne Dyrekcyi poczt i telegrafów 6 07 

kor., p. ri. otrzymane za odniesienie powziątka pani B. 
20 ńa!

Na Joni akademicki:
K. T. 10 kor., L. F. 3 kor.
Dla Brata Alberta:
Zamiast wieńca na trumnę śp. radcy sądu krajo­

wego Szczęsnego Majewskiego złożyło gremium Pań­
stwa 107 kor.

Na Skarb narodowy w Rapperswylu:
Józef Młynarz z Drol.ooycza 2 kor.

Dudowę kościoiow w e wschodniej Galicyi >
Dr. j. Ziarko z Krakowa 4 kor., M. M. 10 kor.

W.adomosci giełdowe.
Z targów handlowych.

Wiedeń. (Tel. wł/> S p i r y t u s :
Za towar ssontyngentowany z dostawą natych­

miastową za 100 HI. płacono koi 48’—  do k. 48*— .
Tendencya: spok.
N a f t a  galicyjska Standard .White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 3 9 '— do K. 39-70. W beczkach 
K. 40-60 do 43-05.

Tendencya: spokojna.
C u k i e r :  Ratinada prima z dostawą natycnmia- 

stową z Wiednia w całycn wag. K. 80-50 do 8 1 — . 
Rannada secunda z dostawą natychmiasiową z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— , Kostkowy pum a w skrzy­
niach netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K.
— ■— , w całych wagonach K. - •— d o  beczkami.
dc — •— .

Tendencya: spokojna.
W iedeń, unia 8 marca. Kursy gieiay wiedensKiej: 

Losy a) procentowe Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 2 proc. 308-— , Austr. zakł kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 303'50, Towarzystwa żeglugi na Du­
naju 100 zt. m. k. 4 proc. 277’— , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 276-50, Pożyczka serbsK. 
norm. po 100 fr. 4 proc. 104' —, b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zt. 23"40, ZaKł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476’— , Clary 40 zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m.lnsbruku 20 zł. 79-— , Lo­
sy m Kpakowa 20 zł. 88-— . Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 67-— , Oien 40 zł. 167’— , Palffy 40 zł m. k. 
173‘— , Czerwonego krzyża ausir. tow. 10 zł. 55*25, 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. 34 60, Lo^y iund. arc. 
Rudoira 10 zł. 65-— , Sauna — zł. m. kon. 214-— , 
Pożyczka salcburska 7 6 -—, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po 140’25 fr. 140 25, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 533 50.

Berlin, d. 8 marca. Banknoty austryackie 85’20, 
Spirytus — '— .

Paryż, d 8 marca Trzy procent, renta 100-57,
29-— .

Frankfurt, dnia 8 marca. Austr. kred. 214"20, 
Disconto — •— , Laura 19 1 ’9D, Koleje państwowe 
— •— , Alpiny — •— . Usposobienie

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń . 9 marca. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 678"75 Akcye .vęgier. Zakładu kredyt. 789-50, Attcye 
Anglc banku 298-25, Akcye Unionbanku 559 —, Akcye Lin- 
derbanku 468-50 Ak^ye Bankvereipu 567-75, Akcye Buden- 
credit 1043*— Akcye gal Banku hipotecznego 547—.Akcye 
kolei państwowych 06T50, Akcye kolei południowej 92 75 
Akcye Tramway A —•—, B. — , Akcye kolei Elbethal 
422 5o, Akcye kole; półr.ucn, j 5575, Akcye kolei czerniow. 
590 50, Akcye Alpiny 518 75, Akcye R na Muranyi 540 — 
Akcye Prag. Towarzyst żel. 258C -  Akcye Fabryk broni 
576 50, A^cye tureckie tytoniowe 343'—, Akcye ga.ic. karpac. 
Tow. naftowego 1078"—. Oblig. węg ind. 98'20, Renta ma­
jowa 100 30, Aus r. Renta koronowa 100-20 Węg. Renta ko­
ronowi 9»i0, 56 !. Lis., I ow. kred. ziem. 99'85 4 proc 
listy banku hipoteczn. 9890, o a proc. listy banku hipot. 
10W0, 5 pro. listy Banku łvpot‘ :zn. 112—, 4 proc. listy 
banku kraj oo-q0, 41/* proc. listy Banku kraj. 102'- , 5 proc, 
komunalne otligacye Banku kraj. 102-40, Obligacje propi- 
nacyjne 100 05. 4 pro. Gal. poż kraj, z 1893 r. 100 20 4 prc. 
poz,czku miasta uwowa 97-80, Losy tureckie 141 —, Marki 
117-23, Ruble 253"—, Kredyty —•—, Alpiny -----, Węgier, 
kred. — —, Unionbank — , Koleie. — •

Usposobienie rezerwowane.

Kursy g ie łd y  w iedeńskiej
z  dnia 7 marca 1905.

nK ursy  o 11® in ic ie j  n ie  podane, oblicsone 
koron nom tualn . w arto śc i 1 n a  g o lo n k ę

j g c . t d ł u g  państwa. >
J e d n o l i ty  d łu g  p a ń s tw a :  
w  b a n k n o ta c h ,  m a j—lis to p a d  • , ,4

l n t y —s ie r p ie ń  . .
w s r e b rz e ,  s ty c z e ń —l i p i e c ....................... 4*2„ k w ie c ie ń —p w id a ie m ik  . 4*2
L o s y  b r o k u  1854 p o  260 z ł. m . k . . 3 2

.  ,  1880 ,  500 z ł. w . a. .4
,  s _ 1860 „ 100 zL * » . .4

,  1864 .  100 zł. ,  „ . . -
;  l  I M  ,  50 z ł. „ .  .

L is ty  za a ta w . d o m e n  p a ń s tw .  120 Et. o
Dług państw , krajów ko*-onnyci.

w ra d z ie  p a ń s tw a  r e p r e z e n to w a n y c h .  
A u s t r .  r e n t a  z ło ta  w o ln a  od  p o d . . .4

„ .  w  w a l . k o r . w . o d  p o d . .4
„ „ i n w e s t  w oL  o d  p o d . .3V*

O bligacy* keU l® w e.
Kol®j A ro y k s . A ib re o h ta  w  s r e b r z e  .4  

,  ce s. E l ż b ie ty  w z ło c ie  w . o d  p . 4
„ oes. P r a n e .  J ó z e f a  w  s r e b r .  . . 5Y-*
,  A ro. R u d . w  K . w o l. od  p o d . .4
„ ce s. £14. 200 z ł. m . k . z a  s z tu k ą  5V*

K a r o la  L u d . 200 z ł. m . ł  „ 5
ObUgacy* p ls rw s ie ń s tw a  k o lt]o w a ._  

K o le j ro y k a .  A lb r. 300 zł. w  s r e b r .  , 5  
,  .  200 z ł .  w  z ło o ie o
.  czas. E m . 1886 200, 1000, 50tt) z ł .  4 
,  .  .  1896 400, *2000, 10000 k . 4
* B u k o w iń s k ie j lo k a l. 400 K o r. . 4
m K a ro la  L u d w ik a  s r e b r ..................... 4
„ Lw ów .* C z a ra .- J a s k i  ej E m . 1894 .4
DJug państw, kraj. kor. węgier-

W ę g ie r s k a  r e n t a  z ł o t a ............................4
W ęg . r e n t a  w . K o r . w o ln a  o d  pod, 4
W ęg, r e n t a  w  K o r. » ,  . V*
P o ży o E k a  k o l. z  r. 1889 w  z ło c ie  . 4*/*
P o iy a a k a  k o l. z r .  1889 w  s r e b r z e  4Y*
W ę g . o b lig a c y e  p ro p in .  w. a. 4V<
W ę g . .  p re m . r e g  C is a y . 4
W ę g . p o k y c a k a  p r s m .  po  100 zł. . . —

» , „ 50 z ł . . . —
O b lig a c y e  in d e m n iz a c y j h ip o te c z n e

K ro a c y i  i S ł a w o n i i ....................... 5
— P ro p in a c y jn e  w ol.' od p o d . . . 4 5

W ę g ie r s k ie  o b l ig a c y e  h ip ........................4
K r  c y i  i S ła w o n ii o b lig . h ip .  . . .4

Inne publiczne pożyczki.
p o ty o s k a  re g . D u n a ju  z r . 1878 . . 5

,  ,  z r . 1859 . -4
.  k ra j .  B u k o w in y  % r .  1898 .4

p ro p . B u k o w i n y .............................5
bgt. k r a j ,  z r. I8ó3 . ■ .

100

piać*
100.30 
ltft 81 
100.50 
lOóbO

12015
120’15
9295

100
119
127
99

505125

UaT.

T *
10Ó —

tb
ioo 101004li

90,70 
100 —  

99,00

00
00

17 
-18 
ais
101 501 
10) 7 

OS 15 
jb-50

loeto
1*0,10

99i35

issko, 
180160 
285 
Sf3ł- 
i|S i 40

ISO
120 34 

9 ,15

101,1
121 la 
12817 
10u,'30
ao7  ys

i.

lOCjT
lO l i l O
101130
lOOj/O
101!—
100,90

119)20
98130
89‘6ó

1 7 4 -
aaoU2191—1

102i7<> 
99 1 5 
9 6 -

41
.4
.4
.4
.4
.4
. 4‘iił
.4 
. 5 
,4 
.4 
. 4 
.4  

4

10765 
10101

100
104
IW85

(Jtai. o b i. p ro p . z r. I b b 2 ........................4
P o i .  m ia s ta  L w o w a  z  r .  1896 . . .4
, , , 2 r .  1900 . . .4-5 li

W ie d n ia  z r- 1874 . .
R e n ta  w ło s k a  z r  100 l i r ........................ ?
P o ż . h y p o t. B n łg a ry i  z  r. 1&92 . . -5

Listy zastawne
(O b lig a o y e  h ip o t .  i l i s ty  a łn tn e ) .  

A u s tr .  z a k ł. k re d . z ie m s . lo s . w  50 1. 1 
B n k o w . z a k ł .  k r e d .  z ie m s k i . . .

G a l. ak c . b. h . z  10°/o p r .  1. w  8®Vi L« 
G a l. » ,  # los. w  50 ja t
G al. ,  ,  .  lo s. w  6o la t  , . .
G a l. T o w . k re d . z ie m . Iob w  56 ła t  
G al. .  ,  ,  io s w 41 la t
G al. ,  » ,  d aw n . em is .
G al. „ .  ,  p o  200 ko r.
B a n k u  k r a j .  d la  G a l. i  L o d . w  ó l : al
B a n k a  . . .  zw r. w  57l.‘* i.
B a n k a  „ ob lifj. jcom un . 2 em is .
B a n k u  ,  ,  ,  3  e. 1. w  42 ł.
B a n k u  ,  ,  ,  4 e. 1. w. *51.
B a n k a  , ,  k o l. ł. w. 57V* u
A u s tr .  w ęg. B & aku  lo s  w  401 a 1. .
A u s tr .  ,  , lo s  w  50 1. . #

Obligacye z pi-awem pierwszeństwa.
Kolei n u lu . ces. Ferd . cm , £ r. 1886 .4 

.  . ,  .  ,  ,  188" . 4
.  .  . .  .  1888 . i
,  .  .  .  .  1891 -i
.  .  : ,  .  1 9 9 8 .4

,  ljw Ó T r-C zorn .-JasB y 1864
,  1384 . .  .4

Gr»i. k o i  lo k a ln e  w ao h o d .......................... 4
W e *  d a l .  k o ie i em . I»70 . . . .S o

.  .  • • 1878  ó
. 1 8 8 7 ................i

Losy procentowe (za sztukę).
A u s tr .  Z a k ł. k r e d y t ,  ob i. p r . em . 1880

p o  100 z ł .  w . a ..........................................3
* ,  ,  e m . 1880 p o  100 ai. w . • .3

T ow . Ł. n a  D u n . 100 zł. m . k . p . 10°/b4 
U reg u L  D u n . e r .  1870 p o  loo zł. w. a . .5  
W ę g . B a n k u  h ip .  p r. 1. z . po  100 z ł. w a. 4 
P o* , m ia s ta  T r y e s tu  po  100 zł. m . k .4  
P o* . ,  ,  p o  50 i ł .  w . a . 4
P o ź . s e r b s k a  p re m . p o  IW  f r .  . . .2
T u re c k ie  obL p re m . k o ie j p o  400 f3. 0

Losy bezprocentowe (za s^cukęj.
B u d a p e s z te ń s k ie  B asiK ca po  5 zł. w . a. 
Z a k ł. k r .  d la  k u u id j '  i p rz . p o  100 z ł. w a.
C la ry  p o  40 i ł .  ca. k ..........................................
P o ty c z k a  m , I n e b r u k u  p o  90 i i .  w . a. . 
P a k . p re m . m . K ra k o w a  p o  20 zł. w. a.

• ,  L u b ia n y  p o  20 zł.
O f fe n  p o  40 z ł. w .a . ,  . . . .

, 9 l7097iiO 
101130 
122
11390

9970 
108!' 
9895 

111 
10150 
!-8 9' 
99'bO 

10®— 
997 b

icjie 
9SjtV, lo. .o 

lOiiSO 
9»H0 
98J90

10)1.0

10, 10 
1011*0 
101'10 
io iii o 
101 10 
98,40 
2919b
9* lo 110|8o

3"8

277 50 
270,50

10o y

100(111 95 4) 
lDSISO 
123&5

114 90

109)70 
V 4 76 
9H!Ó0 

l l j -  
ioa-
99)99

10U

130

10261 
400,10 
1031 - 
lO U S u  

OQI,80 
99,9(1 

101 (96 
102,40

10210  
10 2 ,10  
io->;io 
10 '110 
)  C2 | ( 0

9 4)41. 
100)58

95,40 
11 JO 
100185

818

107

9 marcL Przy zamknięciu wczoraiszem- 
giełdy: Kred.ty 2 1 r—, Staatsbahny 14175 Disconto r .o- 
mandit 19i-90, Berlin. Tow. handl. 163 50, Laura 258-75. Bo- 
humery 244 25 Kolej poiudn. wschoanio-pruska —-—. Ru­
bel za gotówkę 21605, Kolej w arsz.-w ied. , Kolej mo­
rza śródziemnego 38-80, Kolej Meridionalna 151’—, Losy 
tureckie 134 75, Renta włoska , „Harpener* kopalnia 
węgl 20060, Kolej Marieoburg-Mławka — — Konsolida- 
eye 420’bO, Lombaray I7‘75, Kolej Henry Il5 -o0, Niemiecki 
bank narodowy 129’—, Kanada Proferred 144-80, Akcye że­
glugi hamburskiei 14480 Kurs warszawski — ■—, Huta 
,Donnersmark“ ?o5"5u.

B e r l in .  9 marca. 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta i oronewa — , Ausii akcye kre­
dytowe 214-—, Staatsbahny 141-75, Lombardy 17-75, Discon­
to Comandit 191-90, Ruble 216-05.

Tendencya: ^pokujna.
P iu n łc f i i r t ,  d 9 marca. Wczorajsza giełda wie­

czorna: Austryacka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 10130, \ustr. renta złotą 102’40 Austr. akcye kre­
dytowe 214’—, Staatsbahi.y 141 *50. Lombardy 17 60, 4-proc. 
austr. renta koronowa 100 70.

Tendencya: spok.
P a r y ż ,  d. 9 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc renta francuska 100 47, 4 proc renta włoska 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 9225, Losy tureckie i3ó-— 
Nowe tureckie Console -  , Ottoma../ 603 — Debet
446—. Uiartered 48— Rio-Tinto i648. Renta turecka C. 
39-—, Renta turecka B. —"—, Lancaster — , Renta buł­
garska —■—, Renta grecka —•—

Targ zbożowy i  towarowy,
B ad .i r u t, cl. b m rc a  Pszenica na kwiecień 1905 

od koron 1982 do 1984, Pszenica na maj 19'60 do 1962 
Pszenica na październik 17-32 do 17 34, na kwiecień, od 
- - — do — , Zyto na uwiec. od 15’63 do 15-70, Żyto 
na październik 13*90 do 13 92, Owies na kwiecień od 14’54 
Io 14’56 Owies na maj 0"—do 0 —, Owies na październik 
12'20 do 12"22, Kukur. iń  lipiec 1905 0"— do O-—, Kukurudza 
na maj od 15'26 do 15"28. Kukeiudza na sierpień od —
do — , Kukurudza na wrzesień od —•— do -----
Rzepak na sierpień od 23"50 do 23"70.

Pogoda: chmurna.

Przegląd Wszechpolski
M IESIĘC ZN IK  

PO ŚW IĘCO N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W EJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM  ŻYCIA SPO Ł E C Z N E G O  

EKONOM ICZNEGO I UM YSŁOW EGO
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  r o ^ i e  12 kor. 

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 

w K r a k o w ie . —  Okazowa numery na żąa«uue wy 
syłane są bezjiłatnie. 93L

Nakładem Towarz. Wydawniczego we Lwowie wyszła 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

książka.
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
Treść: Szkoły w Polsce a twórczość poetycica. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński). — Mickiewicz 
i Słowacki, jako -ztonkowie Tow. litewskiego i ziem ri 
skich. — Psychologia pomysłu .,Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki Goszczyńskiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad11 — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, itr . 300). C e n a  k 3.60.
Prowincyonalni prehumeratorowie „Słowa Polskie 

go - nabywać mogą tę Książkę w Administracyi pisma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztową w opa 
sce poleconej.

f \ 'ilffy  p o  t)v zł. lir. k . .
C z e rw . k rz . a u s t r .  to w . p o  10 z t . . • .

n w ęg . tow , po  6 z ł. . . . ,
F n m la e y i  a rc y k s .  R u d o lfa  p o  10 e t. . . 
S a lm a  po 40 z ł. m . k .  . . . ,
P o ż y c z k a  m ia s ta  S a lz b u rg a  po  20 zł,
S t. G e n o ia  p o  40 z ł. m - k ...............................
P o ź . p r. m . S ta n is ła w o w a  po  20 z ł . .
K o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z r . 1874 po  100’zł.

Akcye przedsiębiorstw transijortow, 
B uk. k o l. lok . ak c . p ie rw . z ł . . . .

„ a k c v e  z a k ła d . 2^0 z ł.
A u s tr .  T ow . ie g l. n a  D u n a ju  1500 K o r. , 
K o le j p ó łn . ce s . F e r d y a .  2100 K o r. . . 
K o ło m y j, k o l. lo k . (akc . p ie rw .j  200 z ł . . 
K o l. L w ó w -B e łz e c  (akc . p ie rw .) 200 z ł.
„ L w ó w .-C z e rn .- J a s s y  200 zł.
,  w sc h o d u . gaL lo k a lu . 200 zł.*.
„ p a ń s tw o w y c h  200 = 5 0 0  f r  .*
„ p o łu d n io w e j 200 z ł. =  500 fr.* . !
* w ęg . g a i ic y j . lokaL  200 z ł. . . *.

Akcye banków (za sztukę)
B a n k u  A nglo-auafcr. 240 K o r ..........................
P e sz t, b a n k u  h a n d l .  llJOO K o r. . . . 
Z a k ła d  k re d . d la  h a n d lu  i p rz e m . 3*20 K or. 
W ęg . B a n k u  k r e d y t .  400 K o r, . , .
D o ln o  A u s tr .  to w . e s k . 400 K or. . . .
G a lie . B a n k u  h ip o te c z . 400 K o r . . . .
G a lie . B o n k u  d la  h a n d lu  i p rz e m . 400 K or. 
B a n k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . 
B a n k u  A u |tro > w ę g . 1400 . . . . . . .
B a n k u  Z w ią z k ó w . (U n io n b a n k i 400 , .
C ee sk . B a u k u  zw ią e k . 200 K o r. . . . .
Ż iv n o B ten » k a  b a n k a  200 K o r . . . . .

Akcye, vprzedsiębiorstw pr-semysł.
T ow . k o p a lń , w ę g la  w  B rh x  100 z ł . . .
G alie , k a rp ,  n a f t .  to w . 500 K or. . . . ,
A u s t r .  T o w . G ó rn ic z e  A ip in e  10C z ł . . 
P r a s k ie g o  to w . ż e la a n . p rz e m . 200 z ł .  .
S c h o d n io y  500 K o r .   ................................ .
T u re c k . z a ra . ty to n ió w  200 f r a n k ó w  . 
T r i f a i l  tow . k o p . w ę g la  70 z ł ........................

W e k s l e .
(C ze k i, d e w ia y  k r ó tk o te n n . )  <•/#

B e r l in  i n i ora m . b ą n k  z a  100 m a re k  4
L o n d y n  z a  10 fu n tó w  s z te r ................... 4
P a r y ż  i f r a n c u s k  m . b a n k  z*  100 f r .  3 
P e te r s b u r g  i W a rs z a w a  z a  200 ru b l i  óY* 
W ło s k ie  b a n k . z a  100 li ró w  . ,  . , 5

W a I
D u k a t  c e s a r s k i
20- f r a n k ó w k a  . . . * , ......................
3 0 -m a rk ó w k a
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  z a  100 m a r e k  
W ło s k ie  b a n k n o ty  z a  l i r  . . . .
B u b le  b a n r a o t y  za  1QQ r u b l i  . .

u t y.

4 2 8 -  
418'— 
‘-•31 — 

6570

•59u 
392 
85 J 25
92140

408‘50

299-k279i» — 
678[— 
790150 
54'
54'

1644
561
U
250

25

602. 
1078. 
518,75 

25051— 
683 — 
3.38 
2.8

11716 
24080 
• 95*20
05

11
lb)
23

117
95

2*2

Ifcl- 
57 2; 
36)- 
69| -

2 2 6 j-
8l | -
-j-1

9*1r>5;‘0j

590;5'I 
400j- 
660i*25 9340 
411

300
•28iO 
67y 
791 — 
540| 
649 
200|

1654! 
59'2,— 
249 25 
250,50

1L88
519

693
34'*!
3o2!

U  85 
10to«
23

117
95

2-53

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

L w ó w , d n ia  8 m arca  1905,
I Akcye za jztuke.

BaIj k a  L ip o t. g a lic . p o  300 _1. ^400 K .)
E i  d iv id e n d e  20 K o r . . . . . .  

B a n k u  g a lic . d la  h a n d lu  i p r z e m y s łu
po  200 z ł. (4uQ K o r . ) ..................................

K o lei gaL  k a r .  L u d . p o  200 * ł. m . k . . . 
K o le i L w ó w -C zerń .*  J a s  t y  po  200 z ł. w. a.

w  s r e o r z e  (40U K o r . ) ........................... .....
G a rb . w  R s e a z o w ie  p o  i z ł .  (400 K or.) 
F a b ry k i  w a g o n ó w  w  S a n o k u  p r z e d te m

L ip iń s k ie g o  p o  500 K o r .............................
T ow . d la  g a l ic . p rz e d s ię b .  e le k t r y c z n y c h  

w od . p o  20J zł. (400 K o r . ) ......................

II. Listy zastawne za  100 K.
b o t  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

B a n k u  h . g, 5%  w . a. w y l. z  lO^o . .  .
B a u k u  h . g . 4Va°/o w. a. lo s  w  50 1. . .
B a n k u  h . g . 4- , .  lo s  w  80 L p o  200 K,
B a n k u  k r a j .  4}/t— w. a. lc s . w  S I 1. . .
B a n k u  k ra j .  4— w . a. lo s  w  57 1. . . . 
T o w a rz . k re d .  g a l. z iem . 4— (1 em is .) 
T o w arz . k r e d y t ,  g a lic . a ie m s k . 4^* los

w  41V= l a t ...............................   . . • .
,  4*/« los w  56 la t.

Ili- Obligi za 100 K
b e z  k u p o n u  b ie ż ą c e g o  

G alic . f tm d u s e u  p ro p in a c y jn e  go 4%  w . a. 
B u k o w iń s k i fu n d . p r o p in a c y jn y  5%  w. a. 
K o m u n a ln e  B a n k u  k ra j .  5— 2 e m is y a  .

w i  4Ys— 3 e m is y a  .  .
. .  * 4— 4 e m is y a  . . .

K o le j lo k a in . w sc li. 4— p o  200 K o r . . .
P o ż y c z k i k r a jo w e j  6— w . a . % r . 1873 
P o ż y c z k i k r a j .  4— po  200 K . t  r, 1893 . 
P o ty c z k a  m ia s ta  L w o w a  4°;o p o  200 K or. 

» ,  .  41/*— p o  200 Kor.

IV. Losy.
I t i a s t a  K ra k o w a  po  20 a ł. (40 K or.) . . 
M ia s ta  S ta n i s ła w o w a  p o  20 Ł (40 Kor,)

V. Monety.
D u k a t  c e s a r s k i ..........................   , .
20- f r a n k ó w k a  . . . . . . . . .  \ .
100 ru b l i  r o s y js k ic h
100 m a r e k  n ie m iH o k ic b  . . . . . . .

glac

545 - 555 -

— 230
•*" *7 —

— —

— — 32J

400 - *10 -

111 to
101 60 102 i)0
98 80 99 c-2

101 60 10 ̂
99 *0 100-21
99 80 —

99 8o —
99 50 lfto 20

iu» 100 “o
102 80 —
101 80 — —
101 50 lOźiiii)
99 Li. 99 70
98 90 99;ó0
— — —
991.S0 10G,Vo
97 40 ■ -

101 10 101*80

87 — 93
—

11 26 1 46
19 i  <20

250 208
117 10 117 tJO

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

S ł o w a  P o l s k i e g o
przyjmuj** zamówienia na wszelkie roboty 

w zakres drukarstw a wchodzące.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego11, we Lwowie, pod zarząuem Józeia Ziembińskiego.

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie Stow. zar.
P aD ier z  fa b ry k i B raci F :iłknw <;k .i.h  u

z  o g r pOręką.


